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Adriana: Cześć Piotr, cześć Marcin. Zajmujecie się Ratownictwem Medycznym, możecie mi powiedzieć skąd wziął się na to pomysł? 
Piotr Bracha: Ratownictwo Medyczne to nasz sposób na życie. Ratownictwo to nie tylko zawód, to styl życia, pasja. Bezinteresowna pomoc i satysfakcja z pomocy poszkodowanej osobie, powoduje, że mamy jeszcze większą motywację do działania. 

Marcin Matura: Interesuję się Ratownictwem Medycznym od dzieciństwa. Pomaganie innym to fajna sprawa. Bycie ratownikiem może być powołaniem, prawdziwą życiową przygodą. 

Adriana: Czy w waszym przypadku Ratownictwo Medyczne to tylko przygoda, czy coś więcej?  
Piotr: Zdecydowanie coś więcej. Po maturze chcę studiować w Wyższej Szkole Pożarnictwa w Krakowie. Chcę pomagać przez całe życie, nie tylko w nagłych wypadkach. 

Marcin: Nie, to nie tylko przygoda. Może o tym świadczyć powstała 28 marca, Jastrzębska Grupa Ratownictwa, na czele której stanąłem ja wraz z Marcinem Faryną – ratownikiem medycznym. Promowanie pierwszej pomocy, szerzenie wiedzy teoretycznej jak i praktycznej na temat tego co robić w danej sytuacji, ale również zdobycie nowych umiejętności, no 
 i oczywiście fajne spędzenie czasu - to główne zadania Naszej grupy. W przyszłości planujemy poszerzyć działalność o współpracę ze strażą pożarną oraz uczestnictwo  w zawodach ratownictwa medycznego. 

Adriana: Jakie należy spełnić wymagania, aby zostać ratownikiem? 
Marcin: Ukończone 15 lat i sprawność fizyczna to jedyne wymagania potrzebne do zostania ratownikiem. Oczywiście chęć niesienia pomocy i odwaga to podstawa przejścia wstępnej kwalifikacji. Nie wyobrażam sobie ratownika z hemofobią. 

Piotr: Trzeba przełamać strach. To jest też ważne. My ratownicy już się nie boimy. Widzimy osobę poszkodowaną i bez zastanowienia startujemy z pomocą. 

Adriana: Jak ludzie widzą i odbierają pracę ratownika? 
Piotr: Wydaje mi się, że społeczeństwo odbiera nas pozytywnie. Chwali nas za odwagę, poświęcenie i za samą pracę. Niestety, coraz częściej pojawiają się negatywne opinie. Nie raz spotkałem się z obrażaniem mojej osoby z powodu tego, co robię. 

Marcin: To co mówi Piotrek jest prawdą. Jesteśmy ludźmi, którzy niosą pomoc, a w zamian za to spotykamy się z krytyką. Jednak opinia ludzi nie jest najważniejsza. Ja będę robić to, co do mnie należy, bez względu na opinię ludzi, którzy potrafią tylko krytykować. 

Adriana: Bardzo dziękuję za rozmowę. 
Piotr: My również dziękujemy. 
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